
IiU R JE R  WARSZAWSKI.
D. 8. Kwie tn i a .—  Rok 1846.  /E ' o  Q  Jutro,  Śta Marja Egipcjanka.

Środa.  * / 1— i / l ) »  Wielk i  Czwar tek.

Dziś p rzed wieczorem zaczynają się po Kościołach Pa- 
raf jalnych i Zakonnych iu tr zn ie  nazwane ciem ne, albo,  
iak^zwykło sig mówić,  L a m en ta c je . T rwać  one będą  
przez  dni 3 ,  to iest przez Ś rodg ,  Czwar tek  i Pi ą t ek  
Wielk i .  Dawniej  o północy Lud pobożny zgromadzał  
sig do Kościoła na te Nabożeń-twa;  lecz koleią wieków 
odmieniono ten zwyczaj,  i ustanowiono taki czas na jut rz­
nie,  aby o godzinach wieczornych za światła dziennego 
by ły  śpiewane.

Od iutra,  do 9 ( 2 1 )  tego miesiąca, czynności  sądowe 
u s t a i ą , wyiąwszy spraw terminowych nagłego pośpie­
chu wymagaiących,  które  ciągle sądzone będą.

Wczoraj  pizeniósł  sit; do wieczności w tifj roku życia, 
ś. p. Mateusz G iersz, Kupiec i Obywatel  M. Warszawy.  
Stroskana Wdowa wraz z Dziećmi i W nukami ,  z ap ra ­
sza Krewnych i Przyjaciół  zmai łego,  na wyprowadzenie 
zwłok  nieboszczy ka iut ro ogodz :5 t e j  popołuduiu ,  z do ­
mu Kr  500 B. przy ulicy Podwale,  na smętarz Powąz:.

Onegdaj  zakończyła  życie Magdalena z Brandlow 
fłouge t, w wieku lat 29. St roskany Mąż wraz z dziećmi, 
zaprasza bami l ją  i Przyiacioł  na expo r t ac j ę , zw ło  k Jej 
odbyć stg maiątą dziś o godz: 3ej z p o ł u d n i a ,  z fol­
warku Sielce pod Warszawą,  na smgtarz Wilanowski .

Pogrążeni  w smutku pozostała Zona,  Synowie i W'nu- 
ki  ś. p. Augusta Ferdynanda de W O I f f ,  Doktora Medyt 
i Ch i i :, b Prezesa Rady ogólnej Lekarskiej  i Towarzy ­
stwa Lekarskiego Warsz: ,  oraz b. Radcy Konsystorza 
W y z n a ń  Ewang: ,  (o którego zgonie donieśliśmy wczo­
r a j ) ,  zapraszaią Przyiacioł  i Kolegów zmai łego ,  na ex-  
por t ac jg  zwłok jego iutro o godz: 3ej z połud:  z Kościo­
ł a  gminy reformowanej  na Lesznie,  na sn etarz tejże smi- 
ny odbyć sig maiącą.  8

Edward W eb er , Urzędnik  Banku PoL:,  przeżywszy 
lat  21,  wczoraj przeniós ł  sig do wieczności. W smutku 
pozostali  Rodzice,  z -pr asz- i ą  Krewnych,  Przyiacioł  i 
Kolegów zmar łego,  na expoiUc jg  zwłok,  iutro o godzi­
nie 4 tej po połud:  z Kaplicy Szpitalu Ewanielickiego,  na 
Smgtaiz tegoż wy znania odbyć sig maiącą.

B iu ro  W a rsza w sk ieg o  O b er-P o licm a jstra . W  po- 
wołaniu sig do dawniejszych rozpo rządzeń ,  podaje do 
wiadomości,  Że Policja miejscowa ot rzymała rozkaz do­
pi lnowania:  aby dzieci bąć same, bąć z niańkami i s ł u ­
gami,  w cgrodzie S a sk im , iedynie miejsce dla nieb o- 
znaczone zajmowały,  to iest na t rawniku położonym 
w rogu tegoż ogrodu migdzy placem Bri lowskim a do­
mem W.  Skwarcowa;  aby nikt  po t rawnikach nie cho­
dz i ł  i zgoła w żadnych przedmiotach do ogrodu nale­
żących szkody nie c zyn i ł ;  aby osoby w obdar tem o­

dzieniu,  lub p i ia n e ,  k tó r eby nie post rzeżone wcisnę­
ł y  sig do ogrodu,  natychmiast  do opuszczenia znagla- 
ne by ły .  (G.  Pol . )

Kar teczki ,  iakie powożący dorożkami w Warszawie,  
winni są udzielać pasażerom w miesiącu bież: ,  d ru ko ­
wane są na papierze niebieskim farbą czerwoną.

Zarząd Ulgo Okręgu Korpusu Żandarmów,  przenie­
sionym został  z pałacu Prymasowskiego,  do domu W ł a ­
ścicielki  L e w iń s k ie j , pod Nr  1900 przy ulicy Smol ­
nej ,  ostatniego po lewej stronie.

Na korzyść Sierot  pod opieką Towarzystwa Dobrocz:  
będących,  ofiarowano przez Autorkg ki lka exetnpl arzy  
L o te r y jk i  ch ro no log iczne j, k tórą  w Sklepi e ubogich na­
być można.

Za Kwiecień wyszedł  zeszyt P ie lg rzym a  i zawiera:  
Zarysy życia pobożnego,  wyięte z pism Lud: de Blois. 
Li teratura 5ciu pierwszych wieków chrześcjaństwa z U- 
n w ers ite  C a tho lique , p r zek ł ad  A. U ia n o w sk ie j . O 
obrzędach Wielkiego Tygodnia  w Rzymie,  p. X. P. R ze­
w uskiego , (ciąg dalszy).  Słówko o salach ochrony,  p.
E.  Ziem ięckg . Dzieciątko JEZUS,  opowiadanie,  X. Ho- 
łowiuskiego,  nak ładem i czcionkami Księgarza i Ty  po­
grała Szkó ł  Białoruś: Naukowego Okręgu  1846,  p. E, 
Z iem ięck ę . Pielgrzym wychodzi  Igo dnia każdego mie­
siąca od r.  1842 w d iu k a m i  Banku Pol: Osoby życzące 
prenumerować to Pismo,  zapisywać się mogą we wszy­
stkich Księgarniach Warsz: ,  na wszystkich Pocztamtacb 
w Królestwie Pols: i u Osób prywatnych,  które  tem zaj­
mą  sig, za opła t ą  rocznie zł .  30,  półrocznie  zł .  15,  
kwartalnie zł.  71/z. Expedycja  główna iest w Księgarni 
Fr:  S p iess  i Sp.  przy ulicy Senators:  Nro 460 ,  do której  
wszelkie listy i pisma pod adresem:  do R e d a k c ji Piel* 
g r z y m a ,  maią być p rzesył ane .

Od dawna znany Warszawie JP.  B e lli, utrzytnuiący 
w różnych miejscach Cuk ie rn i e ,  a szczególniej teraz 
śl icznie i kosztownie urządzoną w domu W .  B u jn o  
na rogu ulic Miodowej i Sena to rski e j , iak zawsze ró ­
wnież i na zbliżające sig święta Wie lkanocne  przysposa­
bia wszelkie przedmioty ciastowe na uczty zwane św ię­
cone. Oprócz wszelakięb babek i placków, będą ma­
zurk i  w rozmaiłem ubraniu i rozmai tych ko lor ach ,  
będą  tor ty  wszelkich gatunków,  oraz iajka bardzo ł a ­
dne,  sztuka od złotego do 5,  według upodobania.  Ba­
ranki  po złotemu lub po pół t ora  złotego.  Będzie o- 
raz innych stosownych do uroczystości przedmiotów 
mnóstwo. Wszelk ie  obstalunki  uskutecznione zostaną 
bezzwłocznie.  —  A teraz przejdziemy z tej pięknej  czę­
ści War szawy  do innej,  do ś rodka  iednej z najwspa-
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nialszych ulic, to iest na Krakowskie-Przedmiescie .  W ie- 
lek roć  umieszczaliśmy w naszem piśmie pochwały przez 
ba idzo  wiele osób przyznawane cuk ie rn i JP. Tosio 
(T o z jo )  obok Poczty. Ileż kroć  uznawano iego p ą cz­
k i  za p rzew yśm ieuite ,  iego owoce cukrow e zadziwia­
jące podobieństwem i zastępuiące natura lne , iego kwia­
ty  z c u k ru  iakby  r ę k ą  Flory  zdziałane i wiele innych; 
można przeto  być pewnym, że taż C ukiernia  również 
w ybornych  dostarczy ciast na święcone; a k to  dla lu ­
b y c h  dziatek życzy dać na święta iaki potrnwowy po­
d a ru n e k ,  znajdzie u Pana Tozjo  zdrowsze dla nich niż 
szyn k i  i k ie łbasy  przysmaczki,  a szczególniej s łodkie  
b arank i ,  pieseczki,  ptaszęta, ka łam arzy  ki i t . p . - W  o- 
gólności mamy za obowiązek donieść, że i w innych 
cukiern iach  starownie przysposabiają rozmaite p ieczy­
wa stosowne na święcone.

O uegdaj o godz: 8mej w ieczorem , świetny ł u k  ota­
cza ł  X ię iyc .

S a sk i Ogród odradza się codziennie. W ie le  osob 
spieszy do tego rozkosznego miejsca, oddychać świeżem, 
w iosennem, życiodawczem powietrzem. Starzec p rzy ­
pomina sobie dni swoiej młodości, dziecię czerpie  s i ły  
wzrostu, p łeć  piękna ożywczość wdzięków, stokroć sk u ­
teczniejszą od wszystkich dawniejszych i nowo-wynale- 
z ionych kosm etyków , a amatorowie wody, t iu n ck  zczy-  
Stego i świeżego ź ród ła  wydobywany.^ Z resztą pobyt 
w tern miejscu, nie iesl bez przyjemności dla oka. T r a ­
w niki iuż p o k ry ły  się zielonością majową; bzy, ligustry 
i  inne drobniejsze krzew y, puszczaia iuż listki,  a kaszta­
n y ,  szczególniej te k tóre  są bliższe Żelaznej Bramy, tak  
inaią p e łne  i g rube  pączki,  że lada dzień rozwinąć się 
mogą.

K u rs  wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 z ł . ,  
o d r . s .  14 k. 79 (z ł .  98 gr. 18); do r. s. 14 k. 81 (z ł .
98  gr .  22 );  wartość kup: k .  l l ' / i .

W czoraj Publiczność obecna w W ielkim  T ea trze ,  by ła  
n a d e r  zadowoloną i z doboru dz ie ł ,  i z wybornego wy­
konania; p rzyw ołani,  po R yć  kochanym , JPam  H alpert, 
J P P .  Jasiński i Komorowski/ po P rzys ięd ze , JPani 
R yw a ck a ,  JPP .  D obrski i Troszel; po Sylfid zie , JPanna 
Piechow icz  i JP. T arnow ski; po -Łucji, JPani R yw acka , 
oraz JP. D obrski 2 -k ro ć ;  po B a lu ,  JPani W itu c k a .

D ozór Bóżniczy K a łu szyn a ,  p ragnąc  miec w teinże 
mieście Lekarza , obok dochodu z m i e s z k a ń c ó w  i okoli­
cznych Oby wateli ,zapewnia ze swej strony Lekarzowi 150 
R ub li  sr. roeznej pensji; życzący sobie takową objąć po­
sadę, zechce się zgłosić listownie do podpisanego. S. Uli- 
chelsohn, Członek D. B.

Listy handlowe pisane z L ondynu  na dniu 31 Marca, 
a odebrane wczoraj w W a rsza w ie , donoszą o nowem 
stanowczcm, chociaż drogo opłaconem zwycięztwie, k tó ­
re A n g lic y  odnieśli w In d ji  na wojsku Seiko w. W  skut­

ku  tej bitwy wojska angielskie  p rzesz ły  rzekę  Su tledsz  
udaiąc się w marsz ku  Lahorze, gdzie pokój będzie 
iuż z łatwością zawarty; s i ły  bowiem Seikow  osłabione 
zostały  znacznie ostatuiemi stratami. Je n e ra ł  G ub erna ­
to r  In d ji  miał oświadczyć, że Seikowie poniosą cały 
koszt wojny, i że póty nie ustąpi z ich k ra ju ,  póki tak o ­
we zapłacone nie zostaną. W  sku tk u  tych wiadomości 
pomyślnych, k u rs  w L ondynie  podwoił się.

A n g lja .  __  Rzeczpospolita P ara g u a y  na mocy tra­
k tatu  zawartego z K orrientes, zobowiązała się wysłać 
przeciw Dyktatorowi Ilozas  15 ,000  wojska i 6 okrętów 
w oien ny ch .—  Kapitan B id u lp h  popadł b y ł  w niewolę 
S t i k ó w z początku  miano go powiesić, później przy- 
wiazano go do lawety armaty aby go rozstrzelać; w tern 
danym b y ł  znak do bitwy; Żołnierz Seików uratował ień- 
ca i w ziął za niego w ykupne 1,000 rupji.

F rancja . —  M arszałek  Bugeaud  (Biużo) dla tego ty l ­
ko wrócił do A lg ie ru ,  aby tu n ż e  powitać Xięcia A u-  
m ale  (O m al) ,  poczem zamyślał znowu wyruszyć celem 
dalszego ścigania Emira. J en e ra ł  J u ssu f  korzystaiąc 
z zwycięztwa odniesionego nad E m irem , posunął się do 
Teguine, celem rzucenia postrachu na pokolenia i zmu­
szenia Emira do odwrotu. 28go z. m. miał być  w M l-  
Ijanie  zgromadzony korpus  do 4 ,000  ludzi, przeznaczo­
ny do wyprawy w góry W anseris  pod przewodnictwem 
Xięcia A um ale  (O m ni) .  B u  .Waza zjawił się znowu 
w górach D ahary, 15go z. m. został porażony przez P u ł ­
kownika S t. A rn a u d  (S. A rn o ) ;  kula roz trzaskała  mu 
ra m ię ,  tak ,  iż w iego miejsce o b ją ł  dowództwo B u  A d -  
l em. —  p .  L acotte  (L ak o t) ,  k tó ry  przez d ług i czas zo­
stawał w niewoli u A bdelkadera , opowiada, iż Kabylowie 
nie ty le  sprzyiaią Emirowi, iak się z d a ie ; co większa, 
mieli mu nawet oświadczyć, że iesli w przeciągu 3ck 
dni nie podbije Francuzów, tedy go uważać będą  za ra ­
busia. Zaślubiaiąc có rkę  Ben S a le m a ,  z d o ła ł  tylko 
cokolwiek w pływ u zyskać u Kabylów. D ru g i  ieniec 
V ..K urby de C ogniard  (K oniar)  doniósł swoiej Rodzi­
nie, że E m ir  obchodzi się z nim łagodnie. Rodzina A b ­
delkadera  znalazła gościnne przyięcie  w mieście fran- 
cuzkiem Tesa. —  N .  flocie na morzu Śródziemnem jpod 
dowództwem Xięcia Joinville  (Ż u ę w i l ) ,  zostawże będą 
K ontr-Adm irałowie Ouernel i T u rp in . —  Na p< lu . la r-  
sowem  w P aryżu , ma być daną uczta dla wszystkich to­
warzystw francuzkich kolei ż e la zn y c h , po otworzeniu 
kolei żelaznych do H aw ru , granicy belgickiej i t. p. 
Kolej Żelazna z Orleanu  do T ur  otworzona 28go z. m., 
ma 1 15,355 metrów długości, i kosztowała 17 miljonów 
franków. —  Sąd w R u a n  skazał w drodze cywilnej Pana 
B eauvallon  (Bow alą),  spółwydawcę dziennika Glob, za 
zabicie w poiedynku  Pana D ujarier  (D iuŻaije),  wydaw­
cę dziennika P rassy, na zapłacenie 2 0 ,0 0 0  fr . wyna­
grodzenia  Matce i n ieletniemu Synowi zabitego. Mig-
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dzy świadkami były  Artystki: iedna Hiszpanka, i Paulina 
L iew ien n e , Atala B eauchene  (Boszen), Wiktoryna K a -  
p o n , Julja M a lle t ,  oraz P. Alexander D u m a s. —  Jene­
rał G ery , który przed kilką tygodniami wrócił z Afry­
ki umarł 22go z. m . —  Bej tuuetański zniósł monopol 
na połów pewnego gatunku ryb morskich i koralów. —  
25go z. m. w P a ry żu  około południa, rozpoczęła się 
tak okropna burza, iakiej od dawna nie by ło  w tamecznej 
okolicy; deszcz lał iakby strumieniami, grad tak duży 
iak laskowe orzechy, aprzytem przerażaiący wicher oba­
la ł  drzewa, wywracał zabudowania, zrywał dachy, przy- 
czem grzmot wznawiał się co chwila.

H is z p a n ja . —  Codziennie odbywaią się narady mi- 
nisterjalne, a 22go z. m. Poseł francuzki Hrabia Bres- 
son , miał długą naradę z Jenerałem N a rw a ez . —  Infan­
towi D on  H en ryko w i miano do K o ru n i przesłać rozkaz, 
aby udał się w podróż za granicę.

N iem cy . —  3 Igo z. m. posunięci zostali w armji pru­
s k i e j  n a  wyższe stopnie, między inneini: Jenerał-Majo­
rowie: Xiążę A d a lb e r t  Pruski, Xiążę R a d z iw i ł ł  i G ra­
bow sk i, na Jenerał-Poruczników; Pułkownik B u rsk i  na 
Jenerał-Majora; Majorowie: L e w iń sk i, P a tu b ic k i,  P ię t­
k a  i G ro d zk i na Podpułkowników; Maior T y sz k a  otrzy­
mał dowództwo pułku huzarów.

W ie d e ń , 2 7  M a r c a .—  Księgarze stolicy tutejszej
zawiadomieni zostali przez W ładze  nasze, że wszelkie  
dzieła nakładowe Ottona W ig a n d a  i R o k la m a  m łod­
szego, Księgarzy Lipskich, na całą obszerność Państwa 
A ustrjackiego, są zakazane. (J. de fr.)

W ie d e ń  3 1  M a r c a .  Zbiegli ztąd bombirdjery w
celu udania się do Galicji, o których przytrzymaniu da­
wniej wzmiankowaliśmy, iuż do Wiednia odstawieni zo­
stali. Spodziewać się należy, że zeznania ich rzucą świa­
t ło  względem osób, które ich do t»k zbrodniczego przed­
sięwzięcia sk łon iły .  (Haude i Sp.)

Z  n a d  g ra n ic y  W ę g ie rsk ie j 2 8  M a re a . —  Grecki  
Arcybiskup i Prymas Kościoła wschodniego, og łos ił  
w ięzyku wołoskim i illiryjskim okólnik zawiadamiają­
cy wszystkich Biskupów greckhh monarchji austrjac- 
ckiej, ze e d y k t  to le ra n c y jn y  wydany i sankcjonowany 
przez Naj: Cesarza Austrjac: w przedmiocie małżeństw  
mieszanych pomiędzy wyznawcami ewangelickieuii i ka- 
tolickiemi w Królestwie W ęgierskiem , odtąd staie się 
również prawomocnym w Kościele grecko-wschodnim.

P o z n a ń  2  K w ie tn ia . —  Spokojność, iakiej tu obe­
cnie używamy, dozwala nam na nowo zajmować się tem,  
co serca nasze radością napawa. Tak tez prawdopodo­
bieństwo, że J. K. Mość w tym roku prowincję naszą 
odwiedzi, wywołała powszechne u nas ukontentowanie. 
Rekruci rezerwowi iuż są ściągnięci, i wszystko zdaie się 
stwierdzać nadzieię,że rewja królewska odbędzie się w Po­
znaniu i w okolicy miasta naszego. (Haude i S p . )

Gazeta Pow: Niem: donosi, Se Gazeta berlińska Hau­
de i Sp:, w całem Państwie Austrjackiem zakazaną zo­
stała. (Joui: de fr.)

Z  T rew iru  2 7  M a r c a .—  Przed nieiakim czasem 
przybyło tu kilka osób, które mieniły się b y ć  prześla- 
dowanemi duchowuemi za granicą. Nie dziw, że i tu 
doznały litościwego wsparcia osób pobożnych, bo ł a ­
twowierność iest zwykle siostrą litości. Wkrótce iednak 
wzbudziło podejrzenie, że przybysze ci po upływie kil­
ku dni, nie ty lko biegle tłumaczyć się zaczęli po nie­
miecku, ale nadto okazywali najdokładniejszą znajomość 
dyalektu nadreńskiego. Mniemani duchowni spostrze­
gli się, że iuż rzeczy źle stoią, i w nocy zemknęli.  W  pa­
rę dni potem, władze policyjne w ysłały  za niemi listy 
gończe; okazało się bowiem, źe to byli oszuści, łupiący  
kieszenie łatwowiernych ludzi. (Gaz: B ell .)

W ło c h y . R zy m  1 9  M a r c a .—  J. C. W . W . Xiąźę  
K o n s t a n t y  o t rzym aw szy  p rz e z  K u r j e r a  w ia d o n u s ć  o 
p r z y b y c iu  N a jdosto jn ie jsze j  Matki swoiej do A ea p o lu , 
wyiecbał wczoraj z naszego miasta. 15go b. m. J. G. W .  
assystował Mszy celebrowanej p rz e z  B isk u p a  P o rp h y -  
r io n i S a g r is ta  w kaplicy syxtynskiej. Po sk o ń c z o n e j  u- 
ro czy s to śc i ,  J. C. W . u d a ł  się do a p a r tam e n tó w  w yż­
szych Watykanu, aby pożegnać się z Jego S w ię to b h w o -
śc ią .   Tegoż samego dnia udał się W ielk i X i ą ż g  do
Xięcia Pruskiego H e n ry k a , i pożegnał się z nim.

'  (G az :  F r a n k f o r t : )
T u rc ja .  —  Mieszkańcy w D eir el h a m a r  w Syrji ,  

podali Konsulom europ: prośbę, aby im dano turec­
kiego Gubernatora; na tej prośbie podpisani są Dru- 
zowie i Maronici; to niebardzo zgadza się z życzeniem  
Francji, aby w Syrji przywrócono Chrześcjańskiego 
Xięcia.

R o zm a ito śc i. —  Notarjusz D eliere  w Paryżu, otrzy­
mał do aserwacji testament iednego z obywateli tej 
stolicy, w którym tenże zapisu:e swemu ko ło w i fawo- 
rytalncmu B ib i, zwanemu powszechnie Baronem Cauoc 
(K o), 50 centymów (około  25 gr. polskich) na dzień,  
aż do śmierci. Opiekunką dooatarjusza ustanawia n ie -  
iaką Panię B o /n , mieć chcąc aby na iej ręce co dni 
15ście pensja dla kota wypłacaną była; zas siostrze­
nicę, spadkobierczynię swoią ienerslną, obliguie, aby 
ulubione za Życia iego zw ierzę , pielęgnowała. —  Pan 
F ra n c is zek  spotkawszy na ulicy swego przyiaciela Ja ­
n a ,  prosił go, aby mu pożyczył 10 złotych; Pan J a n  
sięgnął do kieszeni i powiedział: że ma przy sobie
tvlko 5 złotych, które z największą chęcią dał przy- 
iacielowi. Gdy po niejakim czasie Jan przypomniał 
Franciszkowi aby mu oddał 5 z ł . ,  ten odpowiedział: 
„Wszakże prosiłem cię o 10 z ł . ,  dałeś ty lko 5 ,  me 
przeczę, bo wtedy nieiniałeś więcej przy sobie. ’ Więc  
właściwie winieneś mi dotąd ieszcse 5 z ło ty ch } takim
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sposobem d ług  zrekom pensowanym zosta ł,  ale P. Jan 
pokwitował P. Franciszka z p rzy ia in i .

S Z A R A D A .
Trzeciego z p ierw szym  zwierząt ma gromada,

W  trzecie  zaś z d ru g im  p raw dy m ów ić  n ie  w ypada ,  
W szy s th o  pełne t łus tosc i ,
C hoć  małej w artośc i .

( Z e sz ła  Szarada O szukanie).

S p ro s to w a n ie* W  Nrze 82 K urje ra  W arsz: na stro­
nicy 3 SI, w wierszu 15, zamiast: A lex^poiskiego puł* 
k u  strzelców, 2gi i .3ci bałaljony, z W arszawy do Kra­
kowa w dni 8 ,  wiorst 171, czytać nalepy: wiorst 2 7 6 .

Sprostow anie . W  k i lk u  exem pla rzach  wczorajszego Ku­
r j e r a ,  na s tronicy  442, o cenie Z y t  a  w Gdańsku, za m ia s t :  
p o  2 5 0  .złp. za  łaszt;  być pow inno :  po 7 1 0  z łp .

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
G rodzki  Karol  O by: z W łoc ław ka;  Je us  Ferd .  O b y :  zR ossj i ;  

K ra s iń s k i  Kar: O by: z W ęg ro w a ;  Uszakow Alex: Oby: z  P e ­
te rsbu rga ;  W i tk o w s k i  Edw: O byw; z  R ossji .  ( G .  P^.

D O R I E S  I E%T IA -
L O K A L  składaiący się z 2eh P oko jów ,  Kuchu*, P iw nicy  i G ó ­

r y ,  na 2m p ią t r z e  od f ron tu ,  iest d o .w ynaięc ia  każdego cza­
su. \ \  iadomość pow ziąść  niożua p rzy  u l icy  Bielańskiej  pod  
K r  5‘97,  u właściciela  domu.

P r z j b y ł a  z K ró lew ca  N iem ka ,  w wieku średnim, nieposia- 
da iąca  wcale ięzyka polskiego,  pragnie p r z y ią ć  obow iązek  
za  B O N Ę  do iednego Dziecka .  Wiadomość p rzy  ulicy K s ią ­
żęcej p->d N r  1745, u Szwajcara.

N A GR ÓDY Z łp .  200 .  Dnia 5 b. m. idąc u licami 
Krako:- Przedni:  i M iodow ą, zgubiony zos ta ł  P U -  
L J A R E S  k o lo ru  wiśniowego, zużyw any , w k tó ry m  

znajdowało  s i ę :  2 P a p ie rk i  100-Piublowe, ieden 5 0  R u b lo ­
w y sr: , i dwa 100-z ło towe, k i lka  Biletów w izy to w y ch ,  i iime 
Nota tk i .  Znalazca raczy addać pod Numer 405,  p rzy  ulicy 
K r a k : -P rz e d iu : ,  wpro-st Sgo K rzyża  ua lm  p ią t rze ,  do G o­
spodarza ,  za  powyższą  nagrodą.

SZA L piękny turecki ,  w dobrym s tan ie ,  iest  do  s p rzed a ­
nia  pod N r  170/1 p rzy  rogu ulicy G i ł ę b i e j  i Now omiejskiej  
na  2m p ią t rze  od f ron tu ,  za  Rsr.  90.

OSOBA uzdatniona do wychowania  D zieci ,  mówi dobrze 
po uiemiecku, życzy przyiąć  obow iązk i  B ON Y, lub też do 
Zarządzen ia  Domem wiejskiem lubmiejsk iem; adres  iej, ulica 
F r e t a  N r  253,  na dole w oficynie.

Niżej podpisany, donoszę Szan: Publicznośc i,  \ i  
otrzym ałem  znaczny t r a n sp o r t  Ł O SO SIA  w ę­
dzonego prawdziwego E ib ią g s k ie g o ,  iako też i 
J E S IO T R A  maryuowanego E ib ią g s k ie g o ;  -Ło­

sosia funt z ł ,  3, J e s io t r a  funt  z ł .  2. Sprzeda ie  się w F a b r y ­
ce moiej Z abawek Dziecinnych przy  ulicy Senatorskie j ,  i za 
Żelazną Bramą na placu p rzed  A p teką  O r ło w s k ie g o .

Gott l ieb  L a s k i .
W sk .adzie  Galanteryjnym L . A rm a n d e  Rossignol de P a r is ,  

p r z y  u licy K rako:-Przedni;  pod  Nrem 450, naprzeciw Kościoła 
X X .  Bernardynów, jwiajtiuie s ię  c iąg le  assortowauy zapas 
J K O S Z U I j  l n i a n y c h  i A a g n o t o w y c h ,  s z y t y c h  p o d ł u g  
najnowszych fasonów paryzk ich ,  po cenach s ta łych od z łp .  7 
do z łp .  36 za Koszulę; również assor tym eut K R A W A T Ó W  
a t ła s o w y c h  czarnych,  kol row ych  iedw abnych , iakoteż p i k o ­
w ych  do prania  w różnych cenach, robionych podług  najświeź-  
•zej mody, tej wiosny za g ran icą  używanych; oraz S Z E L K I,

W Ł Ó C Z K A  do haftowania,  D E S E N IE  do haf towania  (do na- 
łęcia);  P E R F U M Y  paryzk ie  i R Ę K A W I C Z K I  zagraniczne, 
z k tó r e m i  to ar ty  kułami tenże Skład  poleca się Sz: Publiczności, 
Zapewniając dobry  w y rób  i ceny umiarkowane.  P rz y jm uią  się 
także wszelkie w yroby  galantery jne  popsute  do reparac ji .

Dzis rano c iep ła  stopni f>* W czora j  w południe  13.
T E A T R  W I E L K I .  Dziś na dochód S zp i ta lów ,  iak doniesio­

no .—  Do p rzysz łego  Poniedziałku  nie będzie widowisk .

|  Zawiadamiam Szano: Publiczność,  iż w nowo otworzo-%
|  nej Cukierni  p rzy  u licy Długiej  Nro 583, w Hotelu Nie J J mieckinu, dostać będzie  można na nadchodzące Św ię ta*
2 W ielkanocne, BAB parzonych i M A Z U R K Ó W  n a jw y b o r -J  
Mniejszego smaku, oraz T O R T O W ,  po najniższych cena< h. <
1 C U K R Ó W  zaś funt  po z ł .  3 i 4; K A R M E L K Ó W  fun tf"  

zł . 3; C Z E K O L A D Y  W anil jow ej  funt po zł.  3; F i l i -  j

Łka C z e k o la d ) ,  O rszady  i Lem onjady,  po gr. 15. 5
K aro l  S e j b o 1 d t. j  .

P odp isany ,  u t r z y m u ią c y  C U K IE R N IĘ  przy  ulicy W ie rzb o  
*|fej? w prost  T e a t ru  Rozmaitości, poleca się Szan: Publiczności^ 
ua  nadchodzące Św ię ta  W ielkanocne z w ypiekaniem  ro/.maitycłf  
Ciast, T o r tó w  i P i ra m id ,p u  znacznie zniżonej cenie; dostać t a k ­
że można K armelków w dobrym  gatunku po zł.  2 i 3 funt; r o z ­
m aitych  C u k ie rk ó w  po z ł .  3 i 4 funt.  Czekolady filiżanka po
g r .  15; Ponczu szklanka po g r .  20; H erba ty  szklanka z całym
kiel iszk iem  araku po gr . 15. R a g a z z i  e t  Comp.

P odpisany ,  mam honor  uwiadomić Szan: Publiczność , że na 
nadchodzące Św ięta ,  w ypiekane będą BABKI i M A ZU R K I 
różnej  wielkości, k tó re  po cenie umiarkowanej sprzedawane 
będą. ObstU tinki  przy jo in ie  do dnia 10 b. m.; sprzedaż  u- 
sk u te czn ia  się p r z y  P iekarn i  w pałacu  K aras ia  p rzy  u l i c v  
K rako:-P rzed i i t : .  Ju l jan  A r i i t .

|  B A B  Y.  i .

Zawiadamiam Szano: Publiczność , iż na n a d c h o d z ą c e j '  
* S w i ę t a  W ielkanocne,  tak iak corocznie, dostać b ę d z i e ^  
^  można, li ty lko  w moiem mieszkaniu, rozm aitego CIA STA  ° 
ż// maślanego; o raz p r zy jm u ię  Obsta lunki aż .do dnia lOgot^  
^ b .  m. do godz: 9tej wieczorem. Zachwalać nie mam po- A 
' * t r z e b y ,  gdyż Szano: Publiczność , od tylu lat  sama i e s t ^  
Ł  przekonaną. Mieszkanie mnie p rzy  ulicy Piwnej Nro 113, .jj 
JTpod Dzwonnicą K ościo ła  X X .  Augustjauów . —  Ć w ikieł. W  

a # ®  S
Na nadchodzące Święta  W ie lkanocne ,  w p iekarni  moiej pod 

N r  640 exy stuiącej-, tak iak lat poprzedn ich ,  wypiekane b ę ­
dą  BABY na rozmaite ceny. Obsta lunki zaś ty lk o  do P i ą ­
tku p rzyjm ow ane będą.  B ogum ił  Fritsche.

S P R Z E D A Z  |
P I W A  B A W ARSK IEG O  .

i  NA K U F L E  - O  ł
i  F a b ry k i  J. G. S C H A E F E H  et Comp: 

z w domu przy  u licy K r a k ó w : - Przedmieście  Nro 411 
.R o z p o c z n ie  się w dniu lOtym b ni. po południu. Tamże i 
■| dostać można wszelkich smacznych P r z e k ą s e k —  D a h m s.\

  U niżej  podpisanego przy  rogu ulicy Niecałej
J P f S m .  i W ie rz b o w e j  , dostać można rozmaitych ' . \ E -  

DL1N, k tó re  mogą służyć do ubrania s to łu ;  o- 
raz Pasz te tów ua sposób S tra sbu rgsk i ,  Indyków 

faszerowanych, R olad ,  Galautiu. i Bulionu świeżego w najle­
pszym gatunku. J  M a s s o n ,


